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1 -w TnfiP) ro k u  K w ie tn ia  26 p o s ta -  
P r z e z  u k a z  *7 b a n k o w e  n a  k tó r y c h

•tow iono, ab y  a s sy b y D v re k to r a ,  K as-
s ^ z e c h  p o d p is ó w  • ^ w ie t n i k a  p r z y

ie d e a  c a łk o w i ty  n o m ą ,  b y t y
w a r to ś c i  ie s t n a leż y  ź a d n e y  o d
p rZ yym ovvane 1 M r n i e i ^ o   ̂ d  h a y s u r o w

n ik o g o  z w ło k i  p r  Y o d p o w ie d z ia l-
SZą  w  P r*ec^ ® H J  te  ty lk o  a ssy  g n a ty
n o s c ią .  N a m o c y  e g  w v m ia n y , k tó r e

P 'X yv” ° y  w y S o " , yc h  z n a k ó w , i
m e  m a ią  P ^ ^ ł k ó w  r d in v c h  assy g n a t; 
z ło z o n e  s ą  z k a w  f > ,̂ e  za  p ie r -
lu b  ta k  w id o c z n ie  ^  ^  w

w sz e m  sP oy ^ een as n a ty  ia k  p ie r w ie y  n i-  
o cz y - l a  * f r i. n ie b y ły  p rzy y m o * v a n e , ta k

« * * •  * ’ t ó 5 7 m A v . » i c hi te ra z  p o  P i , rp ć la  s ie  na k r z y z  1 z w ro -  
w ła ś c ic ie lo w i  b ez  z a m ia n y  na n o w e .

I O #  A

,K ie d y  W lic z b ie  P ^ e t S w e / f e b r y -  
rn ian y  a s sy g n a t zn ay  ą  ?  . ^  in n y c h
k a c y i  ^ w ia d o m e y , ro z i ą  ck  p o d p iSy s z ty -
te m , ze  m a ią  m  ^  n ie b y ły  w
c h o w a n e , kt<ore o y m o w a n e , za  ta-
o p ła ta c h  sk a rb  y ilo ś c i p rz y n ie s io -

f - » S 2  aTe w  z S a f n o w ? ,  "ad  do
ne m e w y d a in ?  j ta k o w e  z a p is u ią
ro z w ią z a n ia  o sobnego  ie  N u m e r u , ro k u  i
s ię  do X ięg i z ^ X m n i e y  te ź  z a p is u ie  
w a r to ś c i  assy g n  y ,  p rz y n o sz ą c e g o  z
się  imię n a z w isk o  1 stan  p r  Y 4
o zn a cz en iem  od  og ’ ^  cpQ z e z n a n ie
a s sy g n a ty  ie m »  w la s n ,  r ? l t ?

y n o sz ąc y  n y n ie u m ia ł

to  w s z y s c y  c z ło n k o w ie  z a s ia d a  l ą c y  

ie rd z a ią  to  sw e m i P ^ P j ^  Ba^ J g  As-
^  ta k0W^ ° - o Sya  p rz y n o sz ą c e m u  d a ie  się  
sy g n a c y y n e g o , a  p  y szVStk ic h  za s  1a-
r e w e r s  pOdpisai y P ' e n ie m  N u m e -
d a ią c y c h  u rzę d n ik ó w  z  w y c e n i  ^  ^
ró w , r o k u  1 w a r to ś c i  z  p o d p i-względu źe fabrykacy a a s s y g ^  ^

sami sz ty c h ó w a n e m i tru d  ^ i 5 j
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strzeżenia, i m o g ły  b y d ż  p rz y ię te  p rzez  nie-
w iad o m o ść ,  w ła d z a  kassy po  w iato  w e y  p o ­
w inna  na p ie rw s z y  raz iedney  osobie p rzy -  
noszącey  n ie w ię c e y  i a k  za sto rub li  ta k o ­
w y c h  assygnat w y d ać  n iezw ło czn ie  takąż  
ilość  n o w y c h ,  zawsze atoli w z ią s ć  p u w y ź e y  
p rzep isane  zeznanie; g d y b y  zas przyniesiono 
b y ł o  w ięcey  ia k  za sto ru b l i ,  lub g d y b y  
taż sama osoba p rz y n io s ła  raz  d ru g i ,  w  ta ­
k im  razie  do  ro zw iązan ia  rz ą d u  Banku As­
sygn acy y n eg o ,  n o w y c h  assygna t  n ie w y d a -  
w a ć .

ii.
W  celu zach o w an ia  na leży tego  k re d y tu  

Assygnat p ań s tw a  i och ron ien ia  osob p r y ­
w a tn y c h  od  naym nieyszey  s t ra ty  z p o w o d u  
w sz e lk ic h  innych  f a ł s z y w y c h  assygnat, k tó ­
r y c h  fa b ry k a c y ia  n iem oźe b y d ż  r y c h ł o  spo­
s trzeżoną , a p rze to  m o g ą  się zn ay d o w ać  w  
rę k u  ludzi k tó rzy  ie p rzez  n iew iadom osć  i 
w ca le  n iew inn ie  nabyli ,  w e d ł u g  postano­
w ien ia  banku  A ssygnacyynego  i a k  p ie r w e y  
za nie p łaco n o ,  tak  i  te raz  zamienione b y d ż  
m o g ą  na n o w e .

12.
Skoro K assy ie r  p o w ia to w y  m ię d z y  p r z y -  

niesionemi do w y m ian y  Assygnatami p o s trze ­
że  ieduą  lub k i lk a  nie o d p o w ia d a ją c y c h  
p rzep iso m  w y ź e y  w  p a ra g ra f ie  gm  i ro m  
w y ra ż o n y m  i uzna ie za f a ł s z y w e ,  zap im ie  
k ażde  y f a ł s z y w e y  Assy gnaty  N u m er ,  ro k  i 
w a r to ś ć  i p a p ie r  ten poda ie  p re z y d u ią c em u ,  
k tó ry  z a p y tu ie  p rzy n o sząceg o ,  od kogo, kie* 
dy  i za co ta k o w e  assy gnaty  n b y ł .  Zezna­
nia przynoszą  ceg o  ile ty lko  w e d łu g  sumnie: 
nia w spom nieć  m oże , Zapisuią się na tym że 
p a p ie r z e ,  n iem niey  też im ie  ieg o ,  stan i 
m iey sce  m ieszkania . P a p ie r  ten podpisu ie  
sam  p rzy n o szący ,  a g d y b y  n ie u m ia ł  pisać c a ­
ł y  k o m p le t  z a s ia d a ią c y c h  podp isu ie  s ię  za 
n iego .

i 5 .
T a k ż e ,  k ie d y  się o k a ż e ,  że iedna  osoba 

n ie w ię c e y  p rz y n io s ła  iak  sto rubli assygna­
tam i f a ł s z y w e m i ,  lub w  sum m ie znaczuey 
n ie w ię c e y  ia k  dziesią ta  część  b y ła  f a ł s z y ­
w y c h ,  w tak iem  zdarzeniu w y d a ią  się p r z y ­
noszącem u assygnaty no w e  za c a ł ą  liosć sum­
m y  przyn ies ioney , nie w y ł ą c z a j ą c  i assyg.-.at 
f a ł s z y w y c h ,  c h y b a b y  te b y ły  z podp isam i 
sz tychow anem i o k tó ry c h  p o w ied z ian o  w 
p a ra g ra f ie  10 i tak i  o d p ra w ia  się bez  za­
trzym ania .  Assygnaty zaś f a ł s z y w e  zs k tó ­
re  tak im  sposobem z a p ła ć m y ,  w te in że  s a ­
m em  m ieyscu  p ieozę tu ią  się razem  z p a p ie ­

re m  na k tó ry m  w y rażo n e  iest  zeznanie p r z y ­
noszącego i p rz e z  p ie rw s z ą  p o cz tę  p rzę sy  - 
ł a i ą  się do rząd u  banku assygnacyynego .

* 4 -

K ied y  m ię d z y  przyn ies ionem i do w y m ia ­
ny p rz e z  iędną  i tęź sam ą  osobę z n a y u ą  się 
p o w tó re  assygnaty  f a ł s z y w e ,  w  ten czas 
k o m p le t  za s ia d a ią cy c h  kassy p o w ia to w e y  
o d eb raw szy  zeznanie od p rzy n o sząceg o  i a k  
w y ź e y ,  donosi mu: źe sam Bank a ssygnacyy-  
ny w y m ien ia  assygnaty  fa łs z y w e  p o w tó rn ie  
p rzez  tęź sam ąosobę p rzy n ies io n e ,g d z ie  ta k o w e  
taż kasśa po w in n a  n a ty c h m ia s t  w y s ła ć ;  a 
p rzynoszącem u w y d a ie  ty lk o  nowe"' assygua- 
t y  za  dobre s ta re ,  o raz  r e w e r s  z odeb ranych  
fa ł s z y w y c h  z oz aczen iem  N u m eru ,  ro k u  i 
W artości iak  w  P a ra g ra f ie  i o.

i 5 . ’
O ddaie  się  do woli p rzy n o sząceg o  ieźeli-  

c h c e  w z ią sć  na po w ró t  A ssy g n a ty  p rz y z ia -  
ne p rzez  za s ia d a ją cy c h  w Kassie p u w ia to  
w e y  za f a ł s z y w e ,  i t a k o w e  p o s ła ć  do Banku 
A ssygnacyynego  od .s ieb ie , w  ta k ie m  z d a ­
rzeniu p re z y d u ią c y  podp isu ie  na k a ź d e y  f a ł ­
sz y w e y  A ssygnaćie  im ie  p rzynoszącego  u sp o ­
du A ssygnaty  a tram en tem  czerw  .uym  i w y ­
daie  mu na p o w ro t ,  za r z y m u ią c  w  kassie  
w z ię te  zeznanie od przynoszącego , dla p rz e ­
słan ia  ta k o w e g o  do rząd u  Banku A ssygna­
cy y n eg o  w e d ł u g  p rz e p isó w  p a rag ra fu  i 2go . 

i i i .
Kantory i E x p e d y ę y ie  p o c z to w e  p rzesy -  

ł a i ą c e  ao Banku A s sy g n a c y y c e g o  f a ł s z y w e  
i takmn sposobem  p o d p isa .e  A ssygnaty , nie- 
b io rą  o p ła t  ani s t r a c h o w y c h  ani od w a g i .  
Rów nie  też i od assygnat które  Bank p o sy ła  
w  zam ianę , o p ła ty  ta k o w e  n iem nią  m ie y sc a .  

L7-
Podobnież pos tępu ie  w ła d z a  kassy  p o w ia ­

to w e y ,  k ie d y  w liczb ie  p rzy  n iesiony  ch do 
w y m ian y  p rzez  ied n ą  osobę zr .aydzie w ię c e y  
aniżeli dz ies ią tą  czę^ć f a ł s z y w y c h ,  lub g d y  
same ty lko  przyn ies ione  f a ł s z y w e  p r z e c h o ­
dzić  b ęd ą  sto rub li .

1 8 .
P rzynoszący  do w y m ia n y  A ssygnaty ,  cho­

ciażby się o k a z a ły  w ic h  l iczb ie  la ł s z y w e  
za k tóre  w y d an o  mu w e d łu g  p o w y ż s z y c h  
p rzep isów  n o w e , lub też w y d an ie  z a trzy m a-  

j nem zostało  do ro zw iązan ia  p rzez  Bai.k, w  
źadnern zdarzen iu  z a t rz y m y w a n y m  bydz  * le- 
moźe; Je#z n a tychm ias t  się o d p ra w ia .  Lecz  
k ie d y  w ła d z a  będzie  m ia ła  w ażne p r z y c z y  
ny do podeprzer .ia ,  źe p rzynoszący  assy­
gnaty  fa ł s z y w e  do w y m ia n y ,  n a z y w a  się nie



sw o iem  im ien iem , lub u k r y w a  miey.sce r z e ­
czyw is tego  sw o ie g o  pom ieszkania  i w  tern 
go przekona; w bakiem led y m e  zdarzeniu  
w ła d z a  odda ie  p rz y n o sz ą c e g o  na ręce  Poh- 
cv i  dla w ysied zen ia  p rzy czy n y  u k ry w a n ia  
imienia sw o ieg o  lub m ie y sc a  pom ieszkan ia  
(Dokończenie p ra w ie k i w numerze lutrzeyszym)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

z  Munich 21 M aia. _ ,
Sand ż y ie  ie s c z e ;  lecz  po ło żen ie  ieg o  les 

b n rdzo  smutne; rana  iego  tak  się rozgnr ł  , 
iż  smród ia k i  s ię  z niey  d o b y  w ah n ie  poz 
la  n ikom u blisko p rz y s tą p ić .  Do^ycnc 
nieda ie  w id z ie ć  żadnego  żalu za popełnione-
p rz e z  s ieb ie  zabóystw o .

Od brzegów, Menu, O l  Maici. , _ .
W  w ielu  p ism ach  p e ry io d y c z n y c h  m ieśc i  

się  na . tę p u ią c a  w iadom ość :  ”^ c e s s  p o ł -
k o w i i k a  Masse,łbach, skończonym  nareszcie  
został- W yrzucono  go ze s łu ż b y  1 skazano 
na cz te rechlebnie  za m k z ię c ie  w  tw ie rd z J a “ 

M i e d z y  osobami, k tó re  z R zym u u d a ły  
sie n i  w y sp ę  Stey Heleny iest d w *e 
m y c h  w  s w ie c ie  uczonym  z d z ie ł  sw o icn .  
X i'rdz Bona-vita  ro d e m  z K o rsy k i  k  o y 
p r z e p ę d z i ł  eo la t  w  M e x y k u ,  posiada  g ł ę ­
b o k i e  w iad o m o śc i  w ro z m a i ty c h  prze  dm  o
each- Rów ni b ie g ły  i st z m ego fi lo log  1 
s ta roży tn ik  iak  w ie lk i  badacz  p rzyrodzenia  
a  sczególnie b o tan ik .  D oktor  f o r n i r e m  
podobnież  ro d e m  z K orsyki; b y ł  d o ty c h ­
czas  professorem  Anatomii p rzy  szp ita lach  
F lo ren  tsk ich .  W s ł a w i ł  się sczególnie w  
ś w ie c ie  uczonym  w y d a n ie m  dz ie ł
osta tn ich  s ław n eg o  Anatomisty T o sk ań sk ieg o  
M osean , k tórego b y ł  uczniem  1 to w arzy szem . 
D w a  z ty c h  d z ie ł  iuż w y sz ły  z drus .u , a 
cześć  trzec ieg o  w k ró tc ę  w y y d z ie .  Antom ar- 
cki z a b ra ł  z sobą na w y sp ę  S tey  Heleny 
w szy s tk ie  p a p ie ry  sw o ie  1 ry su n k i  w  celu 
dokończenia  ich  z u p e łn ie .  _

Liczba W tr te m b e rc z y k ó w ,  k t i r z y  o p u s e m  
s w ą  o y czyznę  w y n o s i ła  w  roku  1817 do 
x6,000 osob, a w roku  p rz e sz ły m  do 9000. 

z  H annoweru, 5 1 M aia.
Descz u lew ny  z w ia t re m  i g rad em  s ta ł  

sie tu p rz y c z y n ą  s trasznych spustoszeń w ob­
w o d z ie  Falingbostei. Sledm w iosek  p ra w ie  
zupe łn ie  z ruynow ane  zosta ły ; w szystkie  usie-
w y  polne zm yte  i żadnego s iadu , ze tam

k ie d y  k o lw ie k  zboże b y ł o  zasiane niepozor. 
s ta ło .

F r a s c t u .
z P a ryża , 28 Maia.

M arsza łek  Soult, Hrabia R ea l, Baron Pome- 
rel i inni n iek tó rzy  w y g n a ń c y  o trzym ali
pozwolenie  pow rócen ia  do F rancy i .

P ro re k to r  U n iw ersy te tu  W M ontpellie r  1 
ieden  z professorów tam ecznych , u trac il i  sw e  
m ieysca  z pow odu  z a sz ły c h  tam  p r z e d  m e -  
ia k im  czasem zam ieszek.

W  Piśmie iednem  p ry w a tn em  z L iw orno 
pod  dniem  1Ą. b. rn. ies t  w zm ianka ,  ze rząci 
A la ie rsk i  z h o łd o w a ło  sobie miasto Junis, 0- 
re^n iegdyś iuż z o s taw a ło  p o d  ieg o  w ła d z ą .  
P o w iad a ią  że n ie iak is  Benjunes  ro d em  z 1 u- 
nis p rzeży w szy  k i lk a  la t  w  A lg ie rze  p o d  
a re rz tem  za  w y p a d k i  niepom yślne k r a io w e ,  
m ianow anym  te raz  zos ta ł  Beiem ru n e tan -  
sk im , a p o p rzedn ik  iego skazanym  na 
s m ie rc  z c a ł ą  s w o ią  rodziną. Należy ro ­
zum ieć  że  p rzem ian a  tak a  n iem og ła  się 
obeysć  bez znacznego k r w i  rozlania; lecz t e ­
raz  zupełna  spokoynosć  po w ró co n ą  zosta ła .

P o w ia d a ią  że od  pow ro tu  Króla do F ran ­
c y i  ludność Marsylii 4 o,ooo ludzi p o w ię k s z y ­
ł a  się.

Dziennik P a rysk i  nazy w an y m  iest te raz  
p rzez  inne p ism a p e ry o d y czn e  Bzalq. m in i­
sterstw a . . . .  • • -r„

Francuzi k tó rz y  u w iedzen i  ob ie tn icam i J e ­
n e ra ła  L a lle m a n d  udali się byli do p o la  p i  z y -  
tu thu , bardzo tego  póżniey ż a ło w a l i .  B ra k ło  
im  w szys tk iego ,  i na ustaw iczne musieli 
się w y s ta w ia ć  n iebesp ieczeństw a. P o w ia c a ią  
n a w e t  że w ielu  ty c h  n ie sc z ę ś l iw y c h  s ta ło  
s ię  o f ia rą  z a ia d ło śc i  d z ik ic h  tam ecznych  
m ieszkańców .— W iad o m o  że  sam LaU em aud
w y ie c h a ł  do N o w eg o ,  O rleanu . W s z y s c y  
zas inni osadnicy  rozsypali- się po  ro żn y ch
stronach . . , ,

S ły c h a ć  że rz ą d  nasz ma z a m ia r  b y ł ą  
n iegdyś tw ie rd z ę  Boubsche znowu w y p o r z ą -  
dzić  i n ierów nie  zrob ić  większy, i m ocn iey  
sza, aby wspólnie z Metz zas łan ia ła  Lota- 
ry n g ią .

A N G U 1 1 A.
z Londynu, 28 M aia.

Dnia w czo rayszego  ogłoszono w y ro k  p r z e ­
c iw k o  znaiomego p o ry w acza  dziec i R ennela  

' Skazany 011 iest na siedm ioletn ie  w ygnan ie  z
k ra iu .  , ,

R jsebodzi  się p o g ło sk a ,  ze M in is t ro w ie  
m aią  nałożyć now e o p ła ty  od  m a ią tk o w ,  

( w  celu dope łn ien ia  n iedosta tków  skarou  1
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w ypłaty  procentów nowey pożyczki. Powia- 
daią lednakże że takowe podatki nie będą 
pobierane z intrat iak było pierwieyj 
lecz od taxy samego m aiątku. Skoro ta rze­
czywiście) zostanie wprowadzoną, rozumieć 
należy że i cudzoziemcy, którzy kapitały swe 
oparli na zaprowadzeniach tuteyszych nie- 
będą od takow ych opłat w yięci.

Okręt Hamburgski Fartuna wysłany ztam- 
tąd do Hawanny pod dowodzstwem kapita­
na Eller, utonął dnia 2j. b. m. przy Ken- 
tisch-Knokke Sam tylko kapitan, drugi Lot- 
zrnan, cieśla i ieden may tek z całey osady 
zostali przy życiu i przybyli potem do Mor- 
get. Cały zas ładunek i reszta osady po­
szły na dno morskie z okrętem.

Z Madrytu przyszedł rozkaz do Kadyx, 
aby iak nayspieszniey wysłano do Lima dwa 
okrąta ieden o 70, a drogi o 5o działach, 
z liczby należących do wy praw y.

W  posiadłościach Marokańskich znowu 
panuie straszna zaraza. Miasta w których 
pow ietrze morowe naywięcey grassuie, są 
następujące: Fez, Rabat, i Tetuen. W pier- 
wszem umiera codzień 200 ludzi.

Bankocetle nasze poczęły się cokolwiek 
podnosić.

W Albedin  dnia 5 b. m. w samo połud­
nie uważano następuiące osobliwsze ziawis- 
ko przyrodzenia: Kiedy słońce iasno św ieci­
ło  i cały  pow ietrzogrąg zupełnie b y ł czy­
sty, uyrzaiio w powietrzu kulę ognistą ma- 
iącą  dosyć znaczny ogon, skierowany ku 
ziem i, przelatuiącą szybko. Meteor ten w i­
dziano przez pięć minut, po czem rozsypał 
się z strasznym łoskotem , zamienił się w 
gęsty dym, z którego się uksz tłc ił b ia ły  
obłok. To ziawisko uważano w wielu miey- 
scach Szkocyi, a w. Parafiiach Kantosskiey 
i Tiritreyskiey łoskot przy iego pęknieniu 
tak b y ł mocny, że bydło pasące się w po­
lu rozbiegło się ze strachu.

W  Lidce o godzinie 10 w wieczór zape- 
wna przez nieostrożność dozorców zgasnął 
gaz osw iecaiący ulice i miasto ogarnęła cie­
mność. Do wielu zabawnych zdarzeń, któ­
rych  tak niespodziana ciemność stała się 
przyczyną, należy także zamieszanie iedne- 
go balwierza, który w łaśnie w tę porę go­
l i ł  kogoś i za nastąpieniem ciemności nie- 
m ogł znaleść tego człow ieka.

W  przeszły poniedziałek powołanym zo- 
s a ł  przed sąd poiicyi nieiakis Debaty, któ­
rego znaleziono w nocy przy pokoiu sypial­
nym Xiązęcia Jorkskiego, gdy ten iuż był 
w łozku. Gdyby ieden z paziów niepostrzegł 
by ł tego człow ieka wcześniey, zapewnaby 
wszedł b y ł do pokoiu sypialnego. Ucbary 
dostał się do pokoiów przez okno zapomo- 
cą drabiny z powroza. Na obronę swoią 
pow iadał, że kilkakrotnie pisał iuż by ł do 
Xiąźęcia Jorkskiego wystawuiąc swoy stan 
niesczęsliwy; lecz niemogąc ani razu dostą­
pić do niego, w ybra ł ten środek dla roz­
mówienia się z nim osobiście!

•

W  gazetach Edym burgskich b y ła  niedaw­
no wzmianka o okręcie ukutym z żelaza, 
spusczonym z warstatu na kanale Mekland- 
skim i przeznaczonym do przewożenia po­
dróżnych. Długości ma 65, a*szerokości 13 
i pó ł stop i iest pierwszym  okrętem  żela­
znym, zrobionym w Szkocyi.—

Gazeta nasza Kuryier pom ieściła niedaw­
no a rty k u ł następuiący: ^Otrzymaliśmy dziś 
rano dzieńniki Paryzkie z dnia 19 b. m. 
J ournal-General czyli niezawisły zaw iera ar­
tykuł żartobliwy względem bitwy pod W a­
terloo. Zrobił on ważne odkrycie, to iest 
ze skromnie należy nam wspominać o 
zw ycięstw ie które dzieli z nami tylu innych.
J zapewna powinniśmy mieć wzgi^d na deli­
katną czułość tey strony, którey uczucia 
niezawisły przyym uie z taką sczerością, i 
niemówić o tern wydarzeniu z radością 
tryum fuiącą. Zresztą redaktor tego artykułu  
błądzi we wszystkiem co tylko mówi; lecz 
przykro iest dla nas, aby Anglik wspominał 
o udziele iaki iego ziomkowie wzięli w  
chwale tego dnia pamiętnego. Czy nielepiey- 
by było, gdyby oba narody których męstwo 
nigdy oboiętnem niebyło, niezazierali w  
przeszłość, która stałaby się tylko przyczy­
ną rozjątrzenia z obustron! Francyia m iała 
swoie tryumfy, m iała ie także i Angliia. Po­
równania zazdrośne i zacięte zaprzeczenia 
ani- iednych ani drugich przyćm ić niezdo- 
łaią . Co do nas nigdy niebędziemy zaprze­
czać męztwa Francuzom, bo w cóżby się ob­
róciło podobne woysk naszych, gdyby "sła­
bego i nieznaiącego co męztwo" pokonały 
nieprzyjaciela.?

w  P e t e r s b u r g u  
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